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Berlin*3. Stycznia, — Minister wojny Strotha wydał pod dniem 20. 
'Gradnia rozporządzenie  tyczące się widziało wojska w wyborach, którem 
stanowi : Dla wojska liniowego jest; miejsce garnizonu miejscem zamieszka- 
nia, a chwilowe wyjście £ miejsca garnizonu nie zhaczy zmiany zamieszkania, 
jeże tóż wyjście”nie' bylo skutkiem zmiany: garnizónu.: Wojsku zatem 
w chwili wyborów. w garnizonie: swym "zostającemu służy: czyoneprawo 
'wyborcże i każdy” do garuizonu należący bierze: w: wyborach: udział bez 
względu na to, jak długo w miejscu garnizonowóm był nieobecnym, byleby 
już od 6 miesięcy do garnizonu naleźał, 5 Oddziały w chwili wyborów nie 
znajdujące się w*swym garnizonie w takim tylko razie mają. prawo dólezyn- 
mego w nich udziału ,-jeżeli przynnajumićj od-6 miesięcy w jedien: i ten 'sa- 
'miem miejscu rozłożone są kwaterą; wtenczas mależą do wyborów odbywa- 
jących się w miejscu tego swego 6 miesięcznego pobytu. Wszelkie inne od- 
działy wojsk nie inają prawą do wyborów— mianowicie te, 'którespo 22, 
Lipta garnizon zmieniły. > brdo, 3 „ógsabaa „. gasda dą 
HI Codo batalionów landwery obecnie dó'służby powołanychirozumie się, 
że członkowie ich w tym tylko przypadku. czynny: udział wezmą*w wybo- 
ach, jeżeli” do doińów* właśnie na €żas wrócą) Według ustawy: o -wybo- 
rach do izby drugićj, o liczbie obiorców i wyznaczeniu okręgów=obiorczych 
'śtahiowi liczba duśż, mie zaś większa łab mniejsza liczba wyborców 'pierwo- 
tnych. Ka obliczenia zatem takowemu' podadzą komendanci władząm 'cy- 
wilhym siłę pojedyńczych: oddziałów bez względu na większą lub-'moiejszą 
liczbę objętych niemi wyborców pierwotnychdo list zapisanych, Wo-dpiu 
wyborów wojskowi 'dó' udziałów nich uprawnieni wolni będą ód służby, 
lone rozporządzeńie ż dnia 13 Grudnia, wydane przez” min. spraw wew. 
Manteufiel i mia. wojny Steotha' poleca rejencyom wydanie instrukcyi do 
dandratów i władz miejscowych, według których też postępować mają przy 
spisywania list wyborczych ze względu na bliski i wczesny powrót lindwery. 
Słynny dyrektor polieyi pan Duncker znów w mundurze wszędzie figà- 
ruje na dworcach żelaznych kolei, czuwając nad” przyjeżdzającymi i odje- 
Haaga) „1 afo i 
Berlin 5, Stycznia, —- Prokurator przy sądzie kryminalnym tatejszym 
dowiedziawszy sig" z dzienników o wyzwaniu” na pojedynek Vincka przez 
Junga, pódał skargę przeciw óbu na zasadzie prawa kryminalnego. Vin- 
ckego obroni w ten. sposób prokuratór, a może i'unajora Voigta Reetza 
przed Kościelskim. — Oficerowie z pułku 20 landwery przybyli do księcia 
pruskiego z powinszowaniem mu nowego roku. Książe odpowiedział temi 
słówy: jeżeli spotka mnie żaszczyt prowadzenia was do boju, możecie mi 
zaufać, że dla mnie nie masz ińńego wyboru, / okrom śmierci lub zwy» 
cięstwa. Z tego Wrioszą, że to zapowiada bliską wojnę. — ł'ostępowahie 
sądów pruskich z reprezentantami zgromadzenia narodowego trwogą prze- 
raża. Z najwyższą bowiem żajadłością sądy bydgoski,. raciborski i miin= 
sterski ścigają swoich dyfektórów, a ostatni nie tylko, że uwięził swoje- 
go przełożonego, ale jeszcze narzuca się jako skarzący i sądzący sprawę 
jegó, co jest przeciw powadze prawa i pojęciu sprawiedliwości:  Dziwiono 
się w Prussach, że rząd tymczasowy francuzki pod Lamartinem zniósł nie- 
ustiwaluość z urzędowania sądów, ale zastanowiwszy się, że sądy fran- 
cuzkie w ostatnich czasach przesiąkły przekupstwem zaszczepionóm przez 
Ludwika Filipa i namiętnościami goiżotowskiemi, przekonamy się, że na 
te sądy namiętne i chciwe, nie było lepszego lekarstwanad zagrożenie człon= 
kóm im usńnięciem, jeżeli się dopuszczą nadużyć. Odtąd każdy czlonek 
śądowy'ma się na baczności, ażeby saim będąc stróżem prawa i sprawiedli» 
Wości, nie wykraczał namiętnościami i był gódnym tłumaczem praw wole 
nych. Rząd rzpltćj franeuzkićj dla ocalenia świętości imagistratury; był 
przymuszonym dopuścić się ńadwerężenia zasady zabezpieczającćj piczawi= 
śłóść sądów, aby je od namiętności i chęci zemsty lub zysków uczyhić nie- 
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żawisłemi. - ; i 
UB yton, dn, 2, Stycznia, — Ks, Szafranek, deputowany: powiatu bys 


Drukiem i uakladem Drukarni Nadwornćj W. Deckóra 


lewicy zgromadzenia narodowego 'w Bórlinie suspendowany: i znajduje się 
obecnie wi alumnacię-w Wrocławiu; dokąd. jeszcze przed publikacyą swego 
zasuspendowawia wyjechał, Mianowicie poczytywóano: mu za winę uchwałę 
względem. niepłacenia podatków; a lubo i rządów tym względzie sposobi 
oskarzenię,| zdajesssię,. że stutaj -wyrok jest naglejszy i procedura cała - 
kutócszaj qrieqie ogsj are os 016 ;bsnio inotsa - ,snaaloq 
Frankfurt 24. Grudnia; = «BRełnomoenicy "wszystkich miemieckich 
państw przy władzy centralaćj,: wezsyani byli «wczoraj 'przez minaisteryum 
na ogóluą naradę w celu ótrzy mania wiądomości o, prawach: zasadniczych ludu 
-piemieckiego, przez sejm konstytucyjny przyjętych ; a następnie w'celu po- 
rozumienia się względem: rzaprówadzenia sich, w państwach pojedynczych. 
Oświadczenia pełnomocników były! w ogólnośći zgodne z życzeniem central- 
nój władzy iseju: Lecz: Austrya odińówiła publikacyi i. zaprowadzenia 


1 gi 


2 powodu, że: stosunki między Austryą a Niemcami nieustalone są jeszeże 


i wedle wszelkiego podobieństwa: nie /tak prędko się ustalą. Zadne inne 
mócarstwo stanowczć nie dało odmowy, jakkolwiek na zastrzeżeniach wzglę- 
 deriopojed ynczych artykułów miezbywało. «Saksonia ii Hanower zawaró- 
wały sobie: konstytucyą' nakazane: potwierdzenie sejmów krajowych. Bà- 
warya, dla braku instrukcyi żadnćj ie dała odpowiedzi, Najpomyśloiej- 
sza odpowiedź była 'ze strony Bruss.;/- Na zróbioną uwagę, czy zasadnicze 
prawa stanowiące część konstytucyi przed ukończeniem całćj konstytieyi 
„publikowane być niepowinny, pełnomocnik pruski oświadczył; że właśnie 
dla tego aby lud niemiecki uwolnić od powątpienia o wykończeniu koństy- 
tucyi, należy ogłoszeniem jedóćj jćj części jedność Niemiec zawarować. 
uj s CEF Fst a wiegra.eę ii, . p 
Bary 2>4:-Stycznia: —. Spodziewano” się, że prezesa daleko liczniejsze 
tlumy wibszających odwiedzą. « Salony w Elysée national wcale nie były 
przepełnionę wczorajszego wieczora. ‘Arcybiskup: paryski na czele kapituły 
już: po południu o godzinie 2 złożył prezesowi powinszowanie nowego roku. 
Q godzinie 8. wprowadzono: członków: rady stanu. * Mało deputowanych 
zgromadzenia narodowego odwiedziło prezesa. © Dziś przedpołudniem miał 
posłachanie u niego jenera ny sztab wojska. Oficerowie gwardyi narodo= 
wéj zgromadzili się w południe w wielkićj galeryi Luwru, z kąd naczelny 
ich wódz Changarnier przeprowadził ich. przez ogród 'tuileryjski do Elysće 
national, a nie na sale tuileryjskie. Ciało dyplomatyczne także przybyło 
w południe do prezesa. i : gà 
Monitor oświadcza dziś: ponieważ dja święta nowego roku warsztaty 
Monitora są zamknięte, przeto tenże w następnym dniu nie wyjdzie, 
z wyjątkiem jednak urzędowych rozporządzeń, któreby wymagały, ażehy 
publikacya ich w Monitorze nastąpiła, Z tego wnoszą, że mowy miane 
ukażą się w Monitorze aż pozajutrze. - Jutro ani jeden dziennik. nie 
wyjdzie. i ŁÓDCE i n 4 
Dziennik sporów powiada: nie otrzymaliśmy do tćj chwili Żadaćj wia- 
domości ,'6 położeniu ministerstwa. Sądzimy, że więcćj osób z minister- 


stwa nie. wystąpi. 


M onitow zamieścił zamianowania 14 nowych prefektów z czasów mo- 
narchiczńych. 

Marrast oświadczył, że przy najbliższym wyborze, niechce być wy- 
branym' na prezesa zgromadzenia narodowego. i 

Bastide były: minister spraw zagranicznych oświądcża dziś w Natio- 
nalu, że przeciw dziennikom Patriei Qpinionepublique podał skargę 
o oszczerstwo. i öli ' se h 

Na listach biorących wsparcie odkryto mnóstwo bogatych obywateli, 

a najwięcćj ż gwardyi narodowćj i wykreślono ich. W w Sim 

Z. wszystkich stowarzyszeń najlepićj się powodzi stowarzyszeniom ku- 
charzy i: kapeluszników:, Stowarzyszenie  kapelaszników otworzyło kram 
swój na passage Jofiroy i wielki ma odbyt. © 0046000 
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a 
rech braci Napoleona żyje dotąd tylko Hiero 
jszy | $17 


jej 
Westfalski, późniejszy książe Montfort, rod: 
zie jego syn najmłodszy 


nowany gubernatorem inwalidów w P 


Hieronim Napoleon urodzony w r.4182 jest czło 


Drugi brat Lucian książe Canino, urodzony r. 1772, umacł dn. 30. Czerwca 
1840 w Viterbo, w państwie kościelnćm i pozostawił bardzo liczną familia. 
Jego syn najstarszy Karol książe Canino i Musignano ożenił się z córką stry- 
ja swego. Zenaidą , o nim w ostatnich czasach po gazetach wiele pisano i 
odznaczał się jako badacz natury; jego bracia młodsi Ludwik Lucian i Piotr, 
PW niadzją w zgromadzeniu narodowćm. — Napoleęora trzeci brat 
| 3 |, były król Holenderski, późniejszy hrabia St. Leu, urodził się r. 

78 unarł 25. Lipca 1846 r. w Liwornie a poprzedziła go do grobu 
jego żona Hortenzia Beauharnais, córka Józefiny i pasierbiea Napoleona. 


w d. 5. Października r. 1837, Z jego trzech synów najstarszy Karol umarł £ 


d. 5. Maja 1807 mając lat 41, drugi syn Ludwik urodził się w r. 1804,- 
został w r. 1809 zamianowany wielkim księciem Bergu, brał udział w po- 
=wstaniw w”państwie kościelnómw r: 1881 1 umart d'17. Marca 1831 we 
Forli; 1/00 pojął za żonę córkę 'swego stryja Józefa ; z którćj niemiał Ża- 
gdnych dzieci i umarła: n4839-1 «Najmłodszy jego'syn/, teraźniejszy prezes 
orzeczypospolitćj, urodził sięd. 20. Kwietnia r: 1808, otrzymał na chrzcie 
imiona, Karol Ludwik. Napoleon;: ale po śmierci. swego, brata, jako najstar- 
(szy z. linii swego ojca podpisuje się Ludwik Napoleon Karol, Dotąd jeszcze 
„hie ma żony. Oprócz wymienionych jest jeszcze siostrzeniec Ludwika Na- 
poleona, członkiem zgromadzenia narodowego, syn jego siostry Karoliny 
(zmarłćj.we Florencyi'w dniu 48:1Maja 1839,i byłego króla neapolitańskie- 
n80; Joachima Murata; :rozstrzólanego w roku 1815. 0000 vig w 

ubo! Bvenement donosi, że nowy: gabinet wydał rozporządzenie do po- 
„słó w. francużkieb: za granicą:; | ażeby udzielili paszporta byłym ministrom Lu- 
„dwika Filipa, gdyby chęiełi powrócić do Francyii19-1- iSitAWSU1 
-ican CE bogs Ażoaitge w lętjd "ab liasomó: osób gt % al 
siossikondyo,i 30, Grudnia. Times utrzymuje, że Ludwik Bonaparte 
zmierza do ceśarstwa i spodziewa się, iż: Napoleon II. pragnąc będzie pokoju. 
gnai gabi plsi giaSosbś w a'j Gary a. 07 0: szem akbay 
-os Berny:dn. 24.: Grudnia/ — Pomiędzy władzą. rządową a kościołem 
katolickim gotuje się walkaćna dobre. s» Niebezpiecżeństwo: co! raz więcćj 
zagrażające hierarchii w czasach nejnowszych, dodało życia nówema stron 

- nietwu: papistów.. Naprzód pokazuje 5ię to: w nakładzieskilka riówych ga- 
szet, 'btóre interessowi tzymskiemu służyć fhają, i od Nowego roku wycho - 
i dzą: Od rożstrzygnienia walki 'we: Włoszech zawisnąć będzie, o' ile rachli- 
swość, obudzóna istroanictwa: chierarchicznego pokojowi federacyi młodej 
-Łagiaża | iagtął j 
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Żewotewys Saia Wsi bo. jie (sbs yz go-4śslaa: „bys 
- Florencya, dn. 22.5Gradnia. = Dzisiaj z rana przybył z Turynu 
Rossellini, « przywożąc ministerstwu wnioski 'Giobertego; tyczące się źwoła- 
niiadustawodawczego włoskiego zgromadzenia narodowego. >t Ztąd wyjedzie 
m ''dośRzywu. Mamy. nadzieję miepłonną; że zoajdzie się ogorsko jawne 
i widome jedności Włoch, które dotąd jedynie w myśli istniała, Przyznać 
mależy, że myśl -4tworzenia włoskiego sejmu" koustytcyjnego: nigdy: tak 
sśiniala niew ystępowała, |a chwila: może: nigdy tak 'mieśzczęśliwie nie była 
„wybraną, jak teraz; <gdzieoLombardya i ziemia wenecka ręku nieprzyja- 
ciela; w 'Neapolu lud i rząd stronniczy reakcyjny, Sycylia z rządem sta- 
rym wstanie wojennyin, Rzym beż naczelnika wystawiony na burze chwili 
obecoćj. » Lecz sprassa «cała, kluby polityczne, umiarkowani i demokraci 
nalegają, i słusznie, gdyż jeżeli do budowy świątyni: jedności natychmiast 
kamienia węgielnego miepołożą;> wtedy jedne Włochy znikną ii przestaną 

„być wyrażem: bez znaczenia í 19) Gi8s 
(14 Dzisioj rano okazywał, ciepłomierz 4% R.*zimna; kiedy przedwczoraj 
w. południe: jeszcze: mieliśmy +1 17 ciepła. -s9 
ı Contémpos ame ovrzýmski z 22, Grudnia pisze z CiWitavecchii pód 
20. t.m. Wtćj chwili statek parowy »Tenare,c płynąc z Guety zawinął 
-dóspobti nasżego. Wieści rozmaite krążą: "Do tylko jest pewnem, że do 
„okrętu stego! nikomu niewolno' się zbliżyć, i tuż przynim stoj drugi statek 
angielski. Dziennik ten zbija pogłoskę puszczoną, jakoby Patra Gavazzi 
-z państwa rzymskiego, a; jenerała Garibaldego z miasta Rzymu wygnać 
miano, albo ten wyjechał wprawdzie rano 21. t. m. z wlasućj woli do legii 
swojćj. osi! * męs rę À 

Turyn, dn. 25. Grudoia, ==. Ubiesienie, z jakiem Genua nowego mi. 
nistra demokratycznego Buw przyjmowała: pochodzi szczególnićj ztąd, iż 
powszechoie spodziewają się, Że, gabinet nowy:2 pewnością wajnę Austry- 
akom wypowie. Flota sardyńska miała także już odpłynąć w okolicę. We. 
„mecyi. Wszelkich Środków miezaniedbują, aby tylko emtuzyażm ten utrzy- 
mać. Koncerta, widowiska teatralne "na rzecz Wenecyan codzien bywają 
-Ggłaszane. Komitet dlas Patmy, Piacenzy, Modeny-i Reggio wydał do 
mieszkańców księstw owych;odezwe, aby byli w pogotowiu. ; Gazeta piés 
moncka przytem uwagę czyni; słlaról Albert ogtonmną armią swoję powię: 
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, teraz zamia- „młot ych, których król zp 
zy chorągwie jego. 
nkiem zgromadzenia naro- _ 
dowego, gdy tymczasem najstarszy brat cesarza Józef, były król hiszpań- $ 
ski, urodzony 1767, 6 rok starszy od cesarza, umarł jako hrabia Survil- E 
liers dnia 28, Lipca 1844 we Florencyi i pozostawił jednę. tylko córką. — 7 


ANM "Down — e 
mie d as czczój wystawności. Myśl EINS Ulita Że tiyumfy 
A ty ko odwlecz e zostały, Komitet wydaje odezwę do ochotników 
emnością widzieć będzie zaciągających się pod 
c Zbiór<będzie pod zamkiem St. Jean. Jedyna nadzieja, 
jaka Włochom pozostaje, jest Piemont, pr awyczajony do wojny, i przez 
róla obywatela rządzony, Precz. z błędami przesłości! Ludy Rzymu, 
polu, Toskanii rzucą się na Austryą; ale jeżeli walka ma się rozpocząć, 
Weed} waszym jest obowiązkiem pokazać im, Jak się ojczyznę kocha jak 
się walezy i tryumf odnosi, — W duchu ministerstwa demo atycznego bę- 
dzie także ciało dyplomatyczne zreformowanem; Reva ondynu i Pi- 
gnona z Szwajcaryi już odwołano. Posłów wyślą do Frankfurtu. Do 
Ludwika Napoleona wysłano jednego patrycyusza medyolańskiego, aby go 
do wojny włoskićj przychylniejszym uczynić. — Izba deputowan przy- 
jela 117 głosami przeciw 24 wniosek jenerała Antonini: aby miasto We- 
necyą wesprzeć pożyczką miesięczną 600,000 fr,  Prassa 6 cyjna, 
ze względu ma własny stan finansów królestwa sardyńskiego , Re Ah 
jest zadowoloną tem postanowieniem. Z Rzymu przyjechali ta Michele 
Pinto i Leopold Spini jako deputowani ministerstwa tamtejszego, aby 
u rządu sardyńskiego przyspieszyć utworzenie włoskiego sejmu konsty- 
tucyjnego. eaa msbabica i usini 
Doniesienia najnowsze z-Medyołanu z 26: Grudnia mówią; że tam-obu- 
rżenie umysłów wskutek wypadków węgierskich znacznie się uspokoiło. 
Trzy: osoby, u których brońi patriotyczne oznaki znaleziono, zostały znowu 
na śmierć skazane, Wyrok po świętach spełnią. — Feldmarszałek, Ra- 
detzki ogłosił wezwanie do wszystkićj szlachty i panów, którzy bezpośre- 
duio nie brali udziału w. rewolacyj ostatnićj, aby. niezwłocznię do Medyo- 
Janu wracali, i wyznaczył im-przytem termin zawiły, -Po którego upływie, 
przejdą do kategoryi <burzycieli, którzy się ucieczką ratowali, a ktorych 
majątki zagrożone są konfiskatą. jonm wę a P 
| ZB > w gleis hO Z JE»łc Bagia siódui © bo. i 
Praga, da, 30. Grudnia. i Kongress lipy słowiańskićj wczoraj i dzi- 
siaj odbył<dwa pierwsze posiedzenia, swoje... Liczba mężów „wybranych, 
którzy się tam zgromadzili wynosiła'60. -Prezesem obrano, dziękana Marka 
zc Turnau, „Sabina: w mowie-swojćj wykazał. cel lipy słowiańskićj i zamiar 
zwołanego tu kongresu: Wolność i sła wiaoizm, mówił, wywalczyć i atrzy- 
mać chcemy. Żadnego z obydwóch jeszcze nie. mamy; <dopiero,jestęśmy 
w. drodze do. wolności, a'sławianizm jest prawie jeszcze tylko ideą, , Dla 
"tego, abyśmy na drodze tój:dalćj postępowali, abyśmy to; czego Pragniemy, 
osiągnęli, aby cel ów:sam do nąs,się zbliżył, wszystkich przyjaciół Słowian 
*zaprosiliśmy. „Wolność sama, nieuszczęśliwia człowieka; wolność „Jest 
powinna, być pozytywną, 
może, . Nie jesteśmy wol- 
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świętość celu tego. Nie do sfer wyższych, lecz na dół, do ludu wiedzię 
nas droga: nasza; dla tego lipę słowiańską zowią. klubem demokratycznym, 
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do domu, i dlą tego urząd prezesa składa. | 
G ani i jewysz(A tu Ssti piyak s's 
Prawa zasadnicze odczyłane przez deputowanego Hein, sprawozdawcę wy- 
działu ustawodawczego ma posiedzeniu. sejmu. w Kromieryżu dnia 24. Gru- 
| „dnia, wraz z wnioskami mniejszości. 
$.17. Cywilna ważność małżeństwa zależy na formalnćm przyzwole- 
niu.zę strony obojga narzeczonych przed władzą od rządu do przy jmowa- 
nia umów małżeńskich postanowioną. Kościelny ślub może dopiero uastą- 
„pić po, zawarciu cywilnego małżeństwa. Różnica religii nie jest żadną cy- 
wilną przeszkodą małżeństwa. | 
la Wniosek mniejszości: Zamiast: »cywilna ważność małżeństwax ogól- 
„nie: sważność małżeństwa,« i »Różność wyznań religijnych nie jest bynaje 
przeszkodą do cywilnego małżeństwa « (Dylewski, Fischhof, Goldmark, 
Vaccano, Ziemiałkowski). Do 1go zamiast: sprzed władzą« umieścić: »przed 
władzą cywilną.  (Fischhof, Goldmark, WVaccano, Violand, Ziemiałko- 
wski.)  »Cywilna ważńiość małżeństwa zawisła tylkó od zawarcia umowy 
małżeńskićj przed prawnie do tego wyznaczoną władzą:« * *(Lasser, Feifa- 
lik, Goriup, Halter, Jachimowicz, Mayer, Ratz). Wniosek Fischhofa, 
Goldmarka, Heina, Vacćanó, Violańda opuszcza na końca wyraz: scywil- 
nau a pisze natómiast: »przed władzą cywilną: ofażi i 
o ,$,f8. Niukat jej wykład są wolne. Wszelkie środki przeszkadzające 
wolności nauczania są żakazane. — Stłumienie nadużyć oznaczone będzie 


awem. ` | - 

dozę 9. Obywatelowi austryackiemu zapewnia się ogólne wykształcenie 
ludowe, za pomocą dostatecznych dó tego publicznych zakładów. Wycho- 
wanie publiczne udzielane będzie kosztem państwa bezpłatnie i prawem okre- 
ślone zostanie.  Nikć nie może dzieci swoich albo wychowańców pozostawić 
bez nauki. jakićj się ód ogólnego wychowania ludowego wyinaga. Każdemu 
obywatelowi wolno otwierać zakłady naukowe i edukacyjne, jeżeli takowy 
udowodnił przed właściwą władzą swoje kwalifikacye obyczajowe, naukowe 
1 techniczne. Nauka dómowa nie ulega żadnemu podobnemu określeniu. Nie 
dopuści ‘sig, aby jakiekolwiek stowarzyszenie religijne wywierało wpływ 
kierujący na publiczne zakłady naukowe. sid , 

"Wniosek mniejszości, do ostatniego: sDuchowieństwu jako takowemu 
a w ogóle srowarzyszeniom religijnym nie może być dozwolony żaden 
wpływ kierujący na publiczne zakłady naukowe.« (Dylewski, Goldmark, 
Teia, Pinkas, Vaćcano, Violand, Ziemiałkowski.) »Cała sprawa nauk i wy- 
chowania żostaje pod dozorem państwa, a duchowieństwo jakó takie odsu- 
nięte jest od jéj nadzoruw (Pinkas, Fischhof Goldmark, 'Vaccano.) »Za- 
dnemu towarzystwu religijnemu nie może być dozwolony wpływ kierujący 
na zakłady naukowe, wyjąwszy naukę religii, Krainz , Jachimowicz, Pa- 
Jacki, Ratz, Turko.) »Nadzór państwa rozciąga się na wszystkie zakłady 
naukowe i wychowawcze. Nauka domowa nie ulega żadnemu ogranicze- 
nius (Mayer, . Faifalik, Halter, Lasser, Ratz, Scholl.) »Nauką religii 
w szkolach ludu dożorują właściwe stowarzyszenia religijne. Lasser, Hal- 
ter, Jachimowicz , Mayer, Pfetschner, Ratz, Scholl, ; 

Do $$. 18.119.  Nańka iwykład jéj jest wolny. Środki wolności 
nauczania szkodliwe, są zakazane. Tamowanie nadużyć urządzone będzie 
prawem. Kraj stara się o bezplatne ogólne nauczanie ludi żą pomocą dosta- 
tecznych na koszcie jego utrzymywanych publicznych zakładów. -Nikt nie 
może swoich dzieci lubwychowańców pozostawić bez nauki, jakićj się po 
wychowaniu ładowóm oczekuję. Zadne towarzystwo religijne nie może być 
dopuszczonćm do wpływania ba publiczne zakłady naukowe (Fischhof, Gobbi, 
Goldmark, Goriup, Hein, Palacki, Pfretschner, Riegner, Turko, Ziemiał- 
kowski. 

'$.20. Każdy ma prawo objawiać wolno myśli swoje i ogłaszać je pis- 
mem albo obrazowem przedstawianiem Prawo to pod żądnemi względami 
i w. żaden sposób nie może być zawieszone ani zniesione , a osobliwie: przez 
cenzurę, koncessyę kaucye, nakłady rządowe, ograniczenia druku i han- 
dlu księgarskiego, ani nareszcie przez zakazy przesyłek pocztowych i nieró- 
wną pocztową opłatę, ani też przez żadne inne przemysłowe lub jakiekol- 
wiekbądź przeszkody wolnego obiegu. Nadużycia tego prawa karane będą 
Według: ogólnych ustaw, a od chwili ogłoszenia przejrzanćj i poprawnej 
ustawy karnej, wedlug osobnych przepisów drukowych, 


AL. 


„niom czasu w rzeczach tyczących polityki, 


om Wniosek mniejszości. Do pierwszego. Każdy obywatel ma prawo sło- 


(Wem, pismem, drukiem i obrazowem przedstawieniem, myśli swoję wolno 


objawiać, (Mayer, Lasser, Scholl.), Do drugiego. Prassa nie może w ża- 


„dym razie poddaną być pod cenzurę lub zawieszona, (Hein, Feifalik, Hal- 


ter, Jachimowicz, Lasser, Mayer, Ratz, Scholl,) Dodatkowo wniesione: 


„sJeżeli autor pisma jakiego, przy czasopismach redaktor, albo twórca obra- 


zowego przędstawienia jest wiadomy, i w kraju zwykle swoję ma zamie- 
szkanie, nikt inny nie może być z powodu takowych ściganym.« (Fischhof, 
Goldmark , Halter, Pinkas, Pfretsehner, Vaccano,, Violand.) „j(dok. nast,) 
Słowiańszczyzna i Niemczyzna, przez Waleryana Krasińskiego. 
(Dokończenie) S Si o b. 


| 'Przeszedłszy historyą Czech, o ile Niemcy na nią wpływali, którego 


„to ustępu rezultat co dopiero podaliśmy, przechodzi autor na Węgry i Sło- 


wian węgierskich. — Skreśla walkę między budzącymi się nareszcie Słowia- 
nami, a zgnieść ich usiłującymi Madziarami ;, na dówód ostatniego przytacza 
między innemi rozporządzenie sejmu węgierskiego z roku 1844, zabrania- 
jące Slowianom używać przy wszelkich publicznych fuokcyach ojczystego 
języka. Taki bój poprowadzi tylko, jak autor słusznie uważa, do rozwią- 
zania stworzonćj przęz tyloletnie usiłowanie Madziarów Jedności Węgier i po- 
ciągnie za sobą walkę ras, która w żadnym razie dobrego końca mieć nie 
może, Dla uniknienia tćj kollizyi, lub 'raczćj złagodzenia jéj należałoby 
Austryi zreformować zarząd swych krajów według przewazającćj liczby nas 
rodowości; ponieważ zaś Słowiańskie ilością wyższe, należy Austryi ukon- 
stytuować się jako państwo słowiańskie. Przed roztrząśnieniem jedna- 


„kowoż szczegółów i bliźszych warunków pPodobnćj reorgapizacyj ; uważa 


autor za rzecz potrzebną, skreślić i z charakteryzować wprzódy tak na- 
zwany moskiewski pansla wWizm, Ruch rewolucyjny 1848, roku, 
wyszedlszy z Franeyi jako ruch czysto polityczny, w śwym dalszym p9- 
stepie na wschód stawał Się co raz więcćj ruchem wzywającym narodo- 
wości do emancypacyi; i tak, np. narodowości słowiańskie zażądały ra- 
czćj bytu samoistnego, aniżeli ulepszeń i zmian politycznych. Jeżeli tedy 
Moskwa będzie miała po temu środki, aby podobnemu żądania Słowian za- 
dosyć uczynić,. nie będzie potrzebowała od raza, robić koncessyi wymaga- 
Myśl dobrowolnego. połączenia 
się z Moskwą wtedy się szczególnie w Polakach, mianowicie prowincyi nie- 
mieckich objawia, skoro im się Niemcy w jakikolwiek sposób we znaki da- 
dzą, „l tak po raz pierwszy, zrodziła tẹ myśl, roku 1846. rzeź galicyjska. 
Powody i przyczyny, takiego „połączenia Polski z Moskwą objaśniają nie 
wchodząc w motywy autora, najlepićj z wszystkiego, co dotąd w przed- 
miocie tym wyszło. » Listy polskiego szlachcica do niemieckiego 
publicysty «, w Hamburgu r. 1846. u Perthesa wydane. Krasiński daje 
z nich obszerny w swćm dziele wyciąg, wcale przydatny do oświecenia cu- 
dzoziemców w sprawie panslawizmu; nam Polakom dosyć wiedzieć , iż listy 
te, jak po stylu i rozumowaniu politycznem w nich widać, wyszły z pod 
pióra Szuzęlki, który będąc nieprzyjacielem panslawizmu, zagrażającego 
wpływom a może i niepodległości Niemiec, a widząc słusznie, przeciw nic- 
mu jedyny środek w przywróceniu Polski, staje się mimowolnie prorokiem, 
i straszy Europę groźnym dla vićj związkiem wszystkich Słowian, a nawęt 


Moskali. i Polaków, byle urzeczywistnić swoję projekta i tak odwrócić od 


Niemiec wiszącą nad nimi burzę. Jak podobna zgoda Słowian straszną dla 
Niemiec stać się może, przewiduje podobnież, z innego stanowiska od Szu- 
zelki wychodzący, a znany ze swych przeciw Polsce wycieczek pseudohi= 
storyk Wuttke, Już to samo powinnoby być dla Moskwy jak dla Polski, 
lecz szczególnićj dla Moskwy skazówką, ku - zaniechaniu wzajemućj niena- 
wiści i popuszczeniu jarzma Polski w celu stawienia czoła wspólnemu wro- 
gowi — niemczyznię. W r. 1846, Moskwa zimno przyjęła sympatye 
Polski dla siebie; miała ją za zupelnie zguębionego i niemocą złożonego 
wroga, który teraz najdziwniejszych dla ocalenia żywota środków się chwyta. 
Rok 1848, powinien otworzyć i otwiera w rzeczy samćj oczy Moskwie. 
Pozbawiona, wszelkich sprzymierzeńców w Europie, bez wpływu na bieg 
jéj wypadków, zejdzie przy zatrzymaniu dotychczasowego systemu polity- 
cznego do niskiego stopnia państw drugiego. rzędu. Rozum polityczny na 
kazuje jéj puścić się inną drogą, aby podobnych kolei nie doznać. Polska, 
prawda, że przy jakichkolwiek widokach odzyskania niepodległości swój.na 
inoćj drodze, a dalćj, lecz pewnych rękojmi dla swych praw i wolności, 
nieoddą się w objęcia Moskwy; lecz skoro jak dotąd, zdradzona i opu- 
szczona przez Niemcy i resztę Europy, ujrzemy natomiast Moskwę wzy. 
wającą Słowian z pewnemi gWwarancyami do łączenia się pod wspólnym 
sztandarem, natenczas nieomieszka zapewne zgromadzić około tego sztan- 
daru swych synów z pod panowania praskiego i austryackiego. Czechowie, 
Morawianie, Słowianie węgierscy:;; nieopuszczą chwili sposobnćj do odzy- 
skavia swój narodowości, a wtedy biada niemczyznie; która mimo tylu wy- 
raźnych znaków , przestróg i błagań; nieumiała zrozumieć głosu Polski. — 
Z jednćj strony słowiańszczyzna mszcząca się za swoje krzywdy, z drugićj 
Francya, posuwając swe granice pod Ren, zniszczą znacznie polityczne 
Niemce, które wtedy napróżno już, bo poniewczasie będą się skarzyły na 
swą nieumiejętność i pierozum w sprawach politycznych. Bo, choćby im 
się nawet na pierwsze udało, odeprzeć napad Słowian i Francuzów , mima 


| : U 


Sedet pógódzą się z myślą połączenia z Moskwą natentzas; Zudde obi- 
thide i zakłętia zachodu, który ich tyle taży w chwilach niebezpieczeństwa 


"tąd równie nad zespołeniem óbu narodów , jak dawnićj nad rozeżnaniem ich 
pracować będą. * Ustęp ten kończy autor następną myslą, którą tutaj tò- 
slownie w tłómaczeniu podajemy: »bez wątpienia dla Polaków jako dla na- 

‘rodu większem szczęściem będzie, stać się groźnym jako Słowianie, ańiżel. 
jako Polacy być ciągle tylko przedmiotem politowania, a takim jest stano- 
wisko, na jakie nasz naród reszta Europy wskazuje, jezeli każdą rzecz 
właściwćm imieniem nazwać należy. A teraz, pytamy każdego Anglika, 
Francuza albo Niemca, jakkolwiek osobiście skromnego i niechtiwegó skiwy, 
coby dla swego narodu wybrał, czy postrach dla innych, czy litość Ww nich?« 
— Następny rożd”iał zawiera wedłu tytulu swego wezwanie do Niem 
ców; szczególnie zaš do tych Niemców, którzy rozumicją ińteres kraju 
swego, a którzy go jak np, Wuttke nieopierają na potrzebie dalszego gnę 
bienia i ciemiężenia narodowości słowiańskich. — Zresztą, Niemty tik przez 
oswobodzenie Wiednia, jak przez odwieczne a gościnne przyjmowanie swych 
ziomków w krajach polskich zaciągnęli w daleki dług, który teraz spłacić 
najlepszą mają sposobność. Podobnież wymagają zbrodnie dokonane na ‘Po 
łakach w księstwie poznańskiem w ciągu óstatnich miesięcy że strony Nie- 
miec, pokuty; którćj zaledwie przywróceniem niapodległości Pólsce, dopeł- 
‘nial — Myśli tej i jéj rozprowadzeniu poświęca autor dła oświecenia cudzó- 
ziemców, znów znaczną część historyczną, nam jako Polakom dobrze znaną. 
Na poparcie zdania swego przytacza autorów niemieckich samych, „jakoto 
Raumera Põleng Uutetgaug; a nawet Wuttkego zbija własnemi słowami 
w imię sprawiedliwości, w imię ówego sławnego przez Sieyćsa wyrzeczó- 
nego zdania: vous” voulez étre libres, et vous he Saves pas Etre justts, 
wzywa Niemców do zaniechatiia owćj bezecności, walki ze słowiańczeży 
ną, do zaniechania ciemięztwa Czech, Szłązka, Polski, Węgier, bo” raz 
rozbudźońe narodowości słowiańskie strasznie się za swe krzywdy pomszczą, 
al te śame armie ze Słowidn złożohe, które w służbie dustryackićj pomagają 
dotychczas niemczyźnie, przeciw nićj się obrócą, i o tyle jéj siły zmwiej- 
szą, 6 ile źwiększą siły walczącćj z nimi słowiańszczyzny. Hi 

"Rozdział: Polska prized trybunałem Europy, jest niejako 0d- 
powiedzią na jedno z owych czterech pytań: »Czy Polska posiada elementa 
dó swego przywrócenia konieczne w tym stopniu, iżby itiogly zaspokońć 
interess europejski, który tego przywrócenia Polski wymaga? ” Niektórzy 
autorowie zagraniczni powątpiewająco odpowiadali ha tó zapytanie. — Zna- 
iby aż żadosyć owe zarźdty, które bez zoajomości naszych dziejów i naszych 
stosunków autórowie i politycy zachodu tak hojnie na nas sypali i sypią. — 

'Zbija je autor krótkim przeglądem dziejów polskich, które zawierają fakta, 
‘Zbyt wyraźnie zadające fałsz naszym przeciwnikom, a równie wyrśżnie 
przemawiające w maszćj obrońie. W liczbie owych przeciwników nie spo- 
"dziewaliśmy się zapewnie znaleźć tego samego Cobdena, który swym bilem 
i ligą zbożową, oczy Europy na siebie zwrócił; nie spodziewaliśmy się'z4- 
pewnie znaleźć w gorliwym zwólenniku wolności hańdlu jednego z naszych 
nieprzyjaciół, który w swćj broszurze: Russia by a Manchester manfiietu 
rer najlekomyślnićj, - żadnem źródłem nie poparte potwarze na nasże dzieje 
ina nasz naród rzuca, i tak bp. między bardzo wielu inuemi, że ód 'roku 
1572 każda elekcya wywoływała wojnę domową, zajmującą przeszło po- 
łówe ezasi pańowania nowo obranego króla, a dalej, że róczniki rzpltćj 
przed podziałem, są niczem więcćj, jak dziejami’ anarchii, przed ktorćj 
okropnościami pióro dziejopisa się wzdryza. Nie potrzebujemy powiadać, 
jaką bronią Krasiński wycieczki te przeciw Polsce odpiera, bo wiemy 'saimi 
jak coś podobnego odeprzeć należy; wolemy za to przytoczyć mowę zha- 
nego zaszczytnie Ż wiadomości w nauce prawa i historyi D'Israelego, także 
przez autora w dziełku tem szczegółowo rozbieraną, a mianą w parlamencie 
d. 16. Marca 1837. T., z powódu obsadzenia Krakowa przez Kustrysków, 
zawierającą jeszcze dziksze w ym ysłyi pótwarze na Polskę; a przynaj- 

mbićj o tóin świadczącą, w jak grubćj ignorancyi co do naszych stosunków 


„A ucisku "opuszczał, nie zdołają ich sprowadzić z drogi którą się puścili tod- ` 


pogrążeńi "najznakomitsi nawet mężowie zachodu. 


wszystkie inne: odcicńia; równćj pieczy praw t wolności doznawać będą, 
"A 7 ; "* a a 


| ny, 
„ładnych oryginalnych postrzeżeń; dla nas Polaków szczególnićj, mogłoby 
się. to'/dzieło; powtórzeniem /tylokrotnie tak przez naszych jak pa: ziem- 
-skich autorów ,; rzcanćj myśli, straszenie Buropy panslawiżmem, wyda- 
wać. . Inaczćj nam się utwor ten wyda, skoro go z właściwego stanowiska 
sądzić będziemy. „— Napisanie podobnego dziełka i w podobnćj formie było 
posrzebne dla Anglików, szczególnićj, o których dzikićm pojęciu dziejów i 
stosunków. naszych autor małą dał nam próbkę, „ To:samo, w roku 18 6. 
„Szuzelka: w swych dwóch powszechnie znanych broszurach: (Briefe „eines 
polnischen Edelmannes, an einen deutschen Publicisten.„ i Polen, Deutschland, 
Russland; obie w Hamburga i Perthesa wyszłe) Niemcom, Krasinski w ni- 
miejszój Anglikom wypowiedział. Jednćm słowem rzucił Europie tę prawdę 
w oczy, Że, jeżeli pogrążana w egoizmie i zepsuciu, nie pojmie swego obo» 
wiązku względem Polski i wolności jéj nie wróci, natenczas Moskal tego 
dzieła; się, podejmie; a. wtedy biada, zachodowi. 7 Glos ten tyle razy po- 
wtarzany przebrzmi oczywiścię, jak i inne dotąd Bezskutecznie; Polski od- 
rodzenie nastąpi , lecz nastąpi na innćj drodze. — Zachód miał znaki <a 
szłości, miał znaki wyraźne; odepchnął je od siebie, niechciał ich zrozu- 
mieć, niechaj żałuje swego zaślepienia, po nie w czasie i niech za swe grze 
chy w przyszłości podobnie pokutuje , jak dotąd niewinna Polska, kléré 
lata cierpiçnia w doiach naszych się kończą. 


Poznań. — Dnia 7 Stycznia będą mieli kazanie: w kośc. katedr. X. Zieu- 

"tkiewiez; | w kość. S; M. Maedal. X, Mans, Prusinowski , po, południu tenże. 
— w kosciele S. Wojciecha X. Mans. Prokop; — w kościele S. Marcina X Dziek, 
Kamieński; — w kośe. 00. Domin. X, Duliński; — w koše. po Brane. X. Prob. 
Graudke „po południa Kleryk Kegel; — w kościele Sióstr Milos. Kleryk Wittig ; 
— w koše. S, Jana X Pen. Pluszczewski, iż ił 154. 


W tych parafiach katolickich umarlo 18 plei żeńskićj i 18 płci męzkićj, giii 


‘hrodzilo się ehlopców 12, dziewcząt 16. 


"SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko-miejski'w Gnieźnie. 
Posiadłość w Gnieźniepod Nr. 33. w ulicy 


Farnćj położona, do oberzysty. Franciszka 


Dartsch należąca, oszacowana na 5827 Tal. 
wedle laxy, mogącćj być przejrzanćj wraż zwy- 
kazem hypotecznym 1 warunkami w Reśgistrafu- 


rze; ma być dnia 154 Marca'4649; przed po-* $ 


ładniem © godzinie 10tćj «w miejscu zwykłóm 
posiedzeń sądowćm sprzedana. ryż ag Ai 
OBWIESZCZENIE 
Opłata serwisu za wojsko, które w miesiącu 
Grudniu r z. w mieście tulejszćm na kwaterach 
pomieszczone było, nastąpi dnia 9., 10., Il. i 
42/1. m. w biórze serwisowćm. 0 00: 
"Poznań; dnia 6. Stycznia 1649. 
M agistrat. 


"OBWIESZCZENIE 

Znajdujące się po prawćj stronie wchoda ra” 
1nszowego aniejsce, które obecnie szewc dan- 
delskisKalinowski dzierzawią, wypuszczo 
ne być ma wraz z budą na czas od 1. Kwietnia 
r. 1549. aż do oslatniego dnia Grudnia r. 1851. 
w drodze publiczńćj licytacyi. 

Tym końcem wyznaczony terhina dzień 
16: Sty cz wiar; 1849. przed polmdniem'o go- 


1dzinie H. przed Radzcą miejskmi Ph aiy lerem 


ba Raluszu, na który wzywamy; chęć dzierza: 
. . è t ` ył dłą | . + +. 

wienia mających z tem nadmienieniem, iż wa- 

runki są do przejrzenia w naszćj Registralurze, 


i że każdy licytant złożyć winien w terminie: 


kaucyą w.ilośei Talwt5. pawsigqog | 
| sPoznàń ,doiavł9. (Grudnia 1818. 
Magistrat 


Ciągnienie 1. klassy 99tćj loteryi rozpocznie 
się dnia 24 m. b. Losy do nićj mam w zapasie. 
Nadkollektor lotervi Bielefeld, 


Dnia 7.i 8. Stycznia 1849. 
odbędą się w sali towarzystwa obywatelskiego 
a (hoteł'Saskiy 70 058 wem 
wielkie koncerta à la Strauss, 


dawane przez kapelę Harpfa pod osobistą 


dyrekcyą kapelmistrza A. Harpf. = "> 
Początek o godzinie 7,, otworzenie kassy 
o 6. godzinie. * Bilety w Kassie po 74 sgr.; abo- 


'Ramentowe zaś po 5:sgr. kupować można ztana 


„od godziny 10. aż do godziny 5. popołądwia 
a w salonie Ari ia > 


